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NOWINY wychodzą codziennie z rana z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Uprasza się Szan. Czytelników „Nowin“ 0 czy- 
tanie ogłoszeń na ostatniej stronie, gdyż nie na to 
dają interesowani ogłoszenia, aby papier zapełniać 
niemi i za ta jeszcze dopłacali, ale na to, aby ich 
ogłoszenia od góry do dułu były czytane i aby za 
miliony towary swe sprzedawali, Przy zakupnie 


polecamy łaskawej pamięci te frmy krakowskie. |- 


które wię w „Nawinach” ogłaszają. — Ogłoszeń 
zagranicznych niemieckich nie przyjmajemy, tylko 
ojskie. Stan. Cyrankiewicz 


Hygiena i czystość wzmacnia porost wło- 
sów, zwracamy uwagę Pań na Scham- 
pocing Patrole. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie „Ta- 
hletts- Dynamophores" przeciw pra- 
gnienin. osłabieniu i t. p. 


Rowe 


KALENDARZ. 


Dziś wo czwartek Apolinarego. — Jutro w pin- 
1ek Krystyny. Pojutrze w Róbotę Jakóba apost 


Czwartek. 

Taatr. W miejskim: „Ta opera w à 
uktach R Wagnera (popalarne' teatr poznań: 
nki w parku krakowskim: „Nad przepaścią” wode- 
wil w ñ aktach Mullera. 

Posiedzenia. W soli Rady miejskiej 
dzenie Rady o godz. 5 pu pol, 

i Pigtek. 

tr. Micjski zamku 
ku krakowskim: „Nad przepażcią 
aktach N, Mallpra. 


marka Puch” w bardzo 
dobrym Stanie. jest tania 
do sprzedania. Szewska 
l 9, w pralni, od 12--1. 


hiiuae 


posie 


wodewil w 3 


Zapiski c. k. Dbserwataryum astronomicznego w krakowie 
dnia 23 i 28 lipca. 


TH 
polua. 


05 


Ea 


1427 


1 rana 


Ciśnienie powietrza 
zredukowane do O 
Temperatura 
w stopniach Cels. 
Wilgotność względna 
w odzetkach 
Kierunki i moc wiatru 
1 słaby — 10 orkan 
Zachmurzenie 0 pogo” 
dnie. 10 eatkiem pochm. 


7451 


wa (658) ta 


gn 


AFU . BAN 
Po śmierci papieża. 
Serce Ojca św. 

Rzym, 22-go lipen, Urna z sereem pa- 
pieża do godziny w pół do 12 w nocy z0- 
stania w tajnej antikamerze pod strażą 
gwardyi szlacheckiej, poczem zaniesiona 
ją do kaplicy św. Wincencyusza i Anasta 
zyusza, a dziś rano przeniesiono do ko- 
ścioła, gdzie będzie zamkniętą w murze 


prawej stronie ołtarza, 
Testament. 
Rzym, 2*-go lipca. Testament I.eona 


XIN. jest własnoręcznie napisany i dato- 
wany z rokn 1901, — Papież zapisuje 
cały swój majątek wraz z darami, 
jakie otrzymał podczas swego pon- 
tyrńkatu, Kościołowi i oświadcza, że 
swych krewnych już za życia obdarował. 


Zabalsamowanie zwłok. 

Rzym, 22 lipca. Zabalsamowanie zwłok 
udało się bardza dobrze. Lekarze dokazali 
wielkiej sztuki, utrzymując rysy papieża 
niezmienione, co było bardzo tradnem ze 
względn na to, że twarz była bardzo wy- 
chudzoną. Sekcya stwierdziła w zupełności 
dyagnozę choroby za życia Ojca św. przez 
lekarzy postawioną 


Przeniesienie zwłok. 

Rzym, 22 lipca. O godzinie 8 wieczo- 
rem przeniesiono ciała papieża z sali tro- 
nowej do bazyliki Świętego Piotra w asy- 
steneyi kardynałów. dyplamatów i ca wy- 
bitniejszych dygnitarzy kościelnych. 

Rzym, 22 lipca. Ojciec św. pochowany 
będzie w szatach pontyfikalnych. Na rę- 


WIM 


DLA WSZYSTKICH 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje redakce: 


Fadakior | wydawca Ludwik Szczepański 


Cena 2 ct. 


NA DWORCACH KOLEI I NA 
PROWINCYI CENA 3 CENTY. 


płaca się 


Dla zamiejscowych: 


Prenumerata OGŁOSZENIA 
k Na pierwszej stronie przed 
wynosi tekstem za wiersz petitu 1 K., 
w Krakowie i Podgórzu: ogłoszenia na czwartej stro- 
ILUSTROWANY en: | kome pioa wr pelti po 28 
KGGtaAbiX 8 korony hal. — Nadesłane ze wiersz 
A 60 h., Nekrologi za wiersz 
Za adnoszenie da domo do- 50 h., Załączniki po 2 hal. 


40 h. miesięcznie. R h 

r Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Cyrankie- 
wioz, ul. św. Jana |. 80, dom 


Miesięcznie 1 kor. 50 hal. pad,„T'awiem* od 8 r. do 8 popol. 
Kwartalnie 4 kor. 50 hal. z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Za granicą: Na Lwów skład i ekspedycym: 


2 


ya — (Telefon 512) 


Rękopisów nie zwraca się. 


W chwilach ważnych do 


Miesięcznie 1 mk. 50 fen, 


Agencya Sokołowskiego 


Pasaż Hausmana 


ranki 50 et. 


Biura bezpłatnej porady prawnej dla wszystkich 


czytelników otwarte w poniedziałki i czwartki 
od 4—6 wiecz. w niedziele od 10—12 przedpoł. 


datki popołudniowe i wieczorne. 


W letnim. w par- | 


kach ma białe rękawiczki i krzyż, na no- 
gach czerwone sandały. a n wezgłowia sre- 
hrną mitrę, 
Conclave. 
Uonelave odbędzie się w Wat) 
pełnie na wzór ostatniego. 
kardynałowie składają przysięgę na Ewan- 
gelię, że dotrzymają tajemnicy i hronić 
będą praw Kościoła aż do przelania krwi. 
Rozpoczęto bicie medali. które jedynie u- 
prawniać będą do wstępu do Watykanu. 
Noszą one z jednej strony napis: Inter- 
regno, a z drugiej Luglio 1903. 


anie zu- 


| Książe Adam Sapieha. 


Reichenhall, 22 lipcu. Książe A. 
Sapieha, bawiący tu dla Kacza 
zakończył wczoraj życie. Zwłoki 
jego zabalsamowane sprowadzone 
zostaną do Krasiczyna w najbliż- 


szym czasie i spoczną tam obok zwłok | 
jego ojca Tona. pierwszego marszałka 


sejmu galic. 


ę Adam Sapieha 


„Dziś jednegum znał szlachcica. 
I lad caly nie znał więcej 
Slowacki. 
„Czerwony książe” to jedna z najpo- 


pularniejszych postaei w Uaisicjszem po: 
kolenin połskiem. Od kilku łat ta piękna. 
typowa postać wielkicyo pana polskiego, 
pełna senatorskiego majestatu i rycerskiej 
znikła z areny życia publicznego 
Galicyi. Niemoc przyknła ks Adama Sa 
piche do łoża. Ostatni raz błysnął na wi 
dawni w r 1894. jaka prezes i jeden z 
twórców Wystawy krajowej. kościnszka- 
wskiej. W kołpaku polskim. przy karuheli 
pradziadów. szczerbionej na karkach tm- 
reckich. w kontnszu barwnym witał 
we Lwowie cesarza. arcyksiążąt, mini- 
strów. z tą nieporównaną godnością iņie- 
wnością siebie polskiego szlachcica. która 
nam wyrobiła w świecie sławę hidalgów 
północy. Kiedy naród przed 32 laty elwy- 
cił za broń. Adam Sapieha. pan wielkiej 
fortuny magnackiej. znułazł się z innymi 
w szeregu. Schwytano go i uwięzione w 
w słynnem niegdyś karmelickiem więzie- 
nin we Lwowie. skąń uciekł i poszedł na 
emigracyę tułać się ż rozbitkami ar- 
mii narodowej. Wie; i i 
Batorego zastał pa 
cielem monarszego ordem Złotega Runa. 
„kuzynem cesarz ale to nie odmieniło 
w nim rogatej dnszy polskiej. Ta rogatość 
była tajemnicą jego popniarneści. Z ary- 
stekracyi polskiej. on jeden do- 
czekał się tej powszechnej, serde- 


Przybywający | 


| 
cznej miłości, jaka go otaczała. 
| „Czerwonego księcia” kochają lepiej szew- 
fey i krawcy polscy niż baronowie i 
książęta. Pamiętają oni rok 1863 i tę nie- 
kłamaną przychylność. jaką otaczał zawsze 
{polski Ind pracujący. W historyi Galicyi 
zajmie ten książę czerwony kartę niezwy- 
kłą i bezprzykładną. Nie był nigdy mini- 
strem, ani marszałkiem, ani naczelnikiem 
kraju. nie dekorowano ga godnościami, nie 
piastował dygnitarstw — bo nie chciał, 
A jednak wpływ wywierał. może większy, 
niź ci, co stali oficyalnie u stern, Była to 
postać tak barwną. tak codzienna i 
Czysta... Była w nim duma szlachecka. po- 
ączona z gorącością patryotyczną Polska 
była dla niego przez całe życie drogo- 
wskazem, hasłem, ewangelią, była tą „wiel- 
z której nie kapitulował 


Z życia Leona XIII. 


Mozajka mniej znanych szozegółów. 


Niezwykłą była karyera tego człowieka 


p chrzgicjansk 


% porów- 
T im. Efóry budził uznanie 
odziw n współezesnych 

Zaraz po wyświęcenin 


posłany został 
wojsk papieskich da Bene- 
paskromienia licznie łam gra- 
ndytów i zdnszenia przemytni- 
a] Pecci. będący niejako wodzem 
iej. okazał niezwykłą encriię 
skończyli na szafotach. prze 
icy poszli do więzienia. Teden z nich. 
at wHo: arystokracyj prze- 
vo nehodziło wtedy za mkratywny 
przyszedł do Peeciegn ze skargą. że 
skazany został na A miesiące więzienia. 
Prcci odparł. że wobec prawa wszyscy SĄ 
ówni. Rozgniewany arystokrata zagroził 


że nda się do Rzym i spowoduje adwo- 
łanie hardego księżyny 


„Wolna to panu 
zrobić odparł Pecci ale dopiero” po 
wyjściu z więzienia”. Zagrożony w ten 
sposób mamat. zabarykadował się na swym | 
zamku. ale Pecci zamek zdobył i pana je- 
ga osadził w więzieniu. 

Mianowany w 33-cim roku życia bisku- 
pem Damietty. w 36 arcybiskupem Peru 
gii, zwrócił już uwagę całego świata na 
siebie 

Gdy w rokn 1854 wojska włoskie zeje- 
ły państwa papieskie i wkroczyły - da Pe- 
rugii. Pecci energicznie protestował prze- 
ciw temn gwałtowi i raz na zawsze sta 
nal do rządu włoskiego w nieprzejednanej 
| opozyeyi, Wtedy Pius IX. mianował go 
kamerlingiem Watykanu. 

Po śmierci Piusa 1878 r brak było go- 
dnych następców tak dalece, że kardynał 
Ferieri zawołał: Beatus monocnius in re- 
gno coecorum! (Błogosławiony jednooki w 
państwie ślepych!). Również miana wątpli- 
wości co do adbycia conclave w Rzymie. 
Kard Saceoni chciał je adbyć w Monacco. 


jako delegat 


| ventu 


skierowały sie na kardynała Pecci. 
wielu kardynałów, między innymi i Ore- 


glia. zwalczał tę kandydaturę. Byl on da 
„piastowania tej godności za ehndy — mó- 
wił Oreglia — i ciągle nerwowo bębni 
paleami". 

Gdy Pecci został wybrany, przeraził się 
formalnie ciężaru, jaki na niego włożono. 
„Upadnę pod tem brzemieniem za parę 
dni — rzekł do otoczenia tyara stanie 
się moją śmiercią”. A jednak nosił ją przez 
ćwierć wieka przeszło. 

Na wybór Pecciego wielki wpływ wy- | 


|z polecenia cesarza 


wara prasa. mianowicie dziennik Fanful- 
la. Na placu św. Piotra 80.000 Idzi cze- 
kało na wynik wyboru. Leona XIII. po- 
witano z wielką radością. 

Zostawszy papieżem. nie był w polityce 
dogmatycznym, jak jego poprzednik, a sło- 
wo „non possumus” rzadko tylko z jego 
ust wychodziło. Na wewnętrzną politykę 
Francyi wywarł wpływ niemały i mniał 
też w Niemczech uwydatnić swą samo- 
dzielną ręką On też energiczną dłonią 
zorganizował kościół w Ameryce. 

Podczas swego pontyfikatu mianował 
Leon XIII, 140 kardynałów, z których tyl- 
ko jeszcze 57 żyje. Jedynym żyjącym, przez 
Piusa jeszcze mianowanym kardynałem 
jest Oreglia. 


Akcya ratunkowa. 


Piszą nam z Wiednia: 

Niemcy lamentują dalej w ten spo- 
sób: „że nnarodowienie armii w Węgrzech 
wzmoże w Anstryi parlamentarne trudno- 
ści ugody, burza. srożąca się w Budape- 
szcie. wybuchnie w Wiedniu. Narodowy 
rozkład armii musi mieć ten skutek (+) 
że wzmocni w Austryi opozycyę „rzeci 
Tęodzie. rozgoryczy jeszcze więcej parla- 
mentarne walki w Wiedniu, wywoła nie- 
bezpieczeństwa namiętnyeh uehwał!... 

SR to ze, wywodzone z iałs 
założenia, jako dnalizm i ugoda b 
państwa jeszcze potrzebne i 
gdy one już zrobiły swoje. 
inny ustrój państwa jest 

Niemcy lamentnją jednak dalej: „(o się 
ma stać? Każdy austryacki rząd ma $ 14 
niezawodnie. Ale za ugodę z mocy $ 14-go 
żądałby parlament węgierski cenę nie do 
opłacenia (i dotąd było nie inaczej!) 
Kto może powiedzieć, czego wtedy Bara- 
basz żądać będzie? eo obstrukcya ucliwal: 
Węgry mają parlamentarne przesilenie, 
ale cała monarchia czuje. że wojna poli- 
tycznn toczy się po prawdzie przeciw dua- 
listycznemn nstrojowi i wspólnym nrzą- 
dzeniom* 

"To prawda, tak jest, gdy raz już Khuen 
“n Kossutem trakto- 
wał, to już tej prawdy, tego faktu, cen- 
tralistyczne hegemony nie cofną. Zadaniem 
ów stann w Austryi jeżeli tacy 
istnieją jest obecnie. nie kłaść się w 
poprzek koni i. nii stwa 
na zmiażdżenie. ale prz 
obmyśleć. przygotować zmiąe 
nę. tak. żeby ona państwo wzmocniła, 
uspokoiła. (zy ma ktoś p. Koerhera za 
takiego apatrznaściowego męża stanu „der 
ersten Dienstclasge*? A n nas? Któż rozu- 
mie zadanie chwili i położenia? Chwila 
niezmiernej doniosłości. a Polaków nie ma, 
stali się czemś nieokreślonem, co nie nie 
i mie nie znaczy. Ietyszyzm dla 
przeżytych formułek, to już kult umarły. 
Dualizm i niewolnicza służba u każdego 
rządu ta polityka już zbankruta- 
wała. 


Walka o byt. 


O wielkiej różnorodność: 
parnszoną przez nas pod pow. 
łem kwestyę. niech posłuży j 
stępujący list" 

W imienin kilku pań proszę Szanowną 
Redakeye. by umieściła w „Nowinach“ po- 
dziekowanie ninie: pod adresem p. Ti- 
sowskiej, która shi: daje wyraz swej 
niechęci z powodu wybornego gospodar- 
stwa p. Szewczyk. która w niejednej z nas 
w pierwszej chwili. po przeczytaniu jej 
artykułn o swych wydatkach, obudziła wy- 


zapatrywań na 
zym tytu- 
cze i na- 


—— 


KRAJOWA FABRYKA RĘKAWICZEK, BANDAŻY i t. p. == 


Br. BILEWSKICH w Krakowie, 


obok kościoła N. P. M: 
rękawiczki 


NOWOŚĆ! 


lace duńskie, jelonkowe, kangurowe i t. 
Ë rękawiczki glace do prania w 


poleca wypróbowanej dobroci 


wodzi 


rzut sumienia, że może, mimo wszelkich 
starań, za wiele musimy wydawać. Dowo- 
dem jednak nieprawdziwości i niemożliwa- 
ści wywodów pani Szewczyk jest to. że w 
kilka chwil. po przejrzeniu swych reje- 
strów i niezbitych dowodów co da een tar- 
gowych i sklepowych. uspokaiły się nasze 
zasinucone serca. Równie i inne panie, wy- 
pisujące swe bohaterskie wysiłki, robią nie- 
smaczne wrażenie, a nie dają nic pozy- 
tywnego i nie ponuczają nas. młodszych go- 
spodyń. a chętnych w wysłuchaniu wszel- 
kich uwag i recept w polepszeniu bytu. 
Każda z rozsądnych kobiet (a jest ich dość, 
mimo pessymizmu) ubiera się i wydaje to 
tylko. co może lecz przez logikę samą 
nie twierdzi się. iż za koronę lepiej. tub 
tak samo żyje, jak druga. również rozsą- 
dna, za 5 koron. A więc p. Lisowskiej shu- 
szność przyznać należy i za rozsądne wy- 
jaśnienie jej dziękujemy. 
Marya Malińska. 


Wyjątkowo tylko udzielamy w tej spra- 
wie głosu panu W. Chulewskiemu, który 
pisze nam, co następuje: 

„Wybuchła tedy na łamach „Nowin* 
kokosza wojna, bezkrwawa wprawdzie, ale 
za to silnie żółciowa. Artykuły te są cen- 
nym materyałem do dziejów feminizmu, 
czyki — mówiąc jasno ~ materyałem, cały 
prąd feministyczny silnie kompromitują- 
cym, ha wykaznją one, że kobiety nie po- 
trafią logicznie myśleć. ani pisać. zaczem 
i do pamowania nad światem jeszcze im 
bardzo daleko. 

Proszę mi pokazać jeden list w tej ma- 
teryi, traktujący rzecz spokojnie i wyczer 
pująco. Od biedy przyjąłhym jako niezłe 
elaboraty listy pp. Służewskiej i Szew- 
czykowej. Ale też oba te listy stały się 
hasłem do krneyat przeciwko tym autor- 
kom. (zytelniczki „Nowin“. zamiast spi- 
sywać swoje doświadczenia w gospodar- 
stwie domowem. podjęły kampanię prze- 
ciwko wymienionym paniom i każda z nich 
w zgryźliwej krytyce tych pań widzi przy- 
czynek do Waszej ankiety. To się nazywa 
kobieca konsekwencya i trzeźwość sądu! 

Żona moja, wyczytawszy w „Nowinach” 
pierwszy artykuł na powyższy temat, u- 
cieszyła się nadzwyczajnie. Jesteśmy do- 
piero piąty miesiąc w Krakowie i bieda- 
czka myślała, że dowie się z tej ankiety 
o tem, gdzie najtaniej można to lub owo 
żakupywać. jaka pora jest najdopodniejsza 
do szukania mieszkań. gdzie mniej ko- 
sztują jarzyny: na Rynku. czy na Szcze- 
pańskim placu, lub o której godzinie jest 
najkorzystniej chodzić na targ wtorkowy 
i piątkowy. To byłyby uwagi ba prawdę 
cenne, dające się praktycznie zużytkować, 
przynoszące. po zastosowaniu ich, jakieś 
nigi w budżecie domowym. Ale debata 
mad tem, kiedy dać na obiad krupy, a 
kiedy kaszę, luh ile kawałków cukru wło- 
żyć do herbaty, korzyści nikomu chyba 
nie przyniesie, bo ja np. kaszy nie lubię, 
a gorzkiej luh przesładzonej herbaty także 
nie wypiję. 

A także i to proszę zrozumieć, że każdy 
swoje pieniądze obraca na to, co mu naj- 
lepiej dogadza Znam malarza, zarabiają- 
cego do 100 złr. miesięcznie, a mieszka 
z rodziną na poddaszu za 1 
obdarty on, żona i dzieci 


bo 


Straszny strzelec. 


Nowela włoska. 
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Chłopiec nie odrzekł ani słowa. Odsunął 
się i siadł na korycie, leżącem przy płocie. 
Siedzieli oboje milczące, wreszcie dziewczy- 
na zbliżyła się ku posępnemu chłopcu i 
zapytała tonem łagodnym: 

— Dobrze ci u ojea Santo? 

Dobrze, 

A jednak słyszałam. że jesteś zaw- 
sze smutny i milczący, że stronisz od lu- 
dzi, ża zasługujesz na przezwiska, jakiem 
cię obdarzono... 

— Tak. nazywają mnie wilkiem i słu- 
e m — zawołał, podnosząc głowę, 
a z oczu strzeliły mu błyskawice gniewu. 
— Rzeczywiście. niekiedy czuję potrzebę 
mordu, jak wilk prawdziwy.. Wtedy krew 
uderza mi da głowy. krew widzę koła 
siebie, wszystko mi się zdaje czerwone... 
A jednak, gdybym był naprawdę wilkiem, 
porwałbym cię i uniósł do born ciemnego, 
gdzieby cię już oko ludzkie nie zobaczyło... 
Ale cierpliwość moja się wyczerpie. a 
wtedy.. 

I szyderczy, złowrogi uśmiech wykrzy- 
wił mu usta. 

—- Zawsze jesteś ten sam, Janie!... 
byś był innym. 


Gdy- 


pieniądze przejadają. utrzymując. że do- 
bre jedzenie przedłuża życie. daje zdrowie 
i siły. A znam znowu koncypienta adwo- 
kackiego. który przy dochodzie także do 
100 złr. miesięcznie żyje z żoną i dziećmi 
cały dzień herbatą i bułkami, ale za to 
chodzą ubrani. że satysiakcya na nich pa- 
trzeć. On ma kilkanaście garniturów, ona 
tyleż toalet w zapasie, ba mówią, że pię- 
kne ubranie jest dla nich treścią życia. 
Pewien urzędnik znewu żyje i mieszka 
jak pies przez cały rok. ale za te każdo- 
razowy urlop obraca na padr za gra- 

ówiąc, że tyle tylko żyje, ile świa- 


Ja rozumiem, że Szanowna Redakcya 
pragnęła stworzyć jakąś normą życiową 
dla przeciętnego filistra, ale to niezmier- 


nie trudne i miewdzięczne zadanie. Ko- | 


bieta, raz sobie uvządziwszy tryb życia 
domowego, nie łatwa go zmieni. choćby. 
przez prosty upór i zarozumiałość, że tak, 
jak ona robi. jest najlepiej. Leży to już 
w kobiecej naturze: wszystkich uczyć, a 
od nikogo nauki nie przyjmować. Maksy- 
ma ta przebija się we wszystkich dotych- 
czasowych listach. Newton tak apodykty- 
cznie nie wykładał teoryi rachunku ró- 
żniczkowego, w jakim imperatywie prze- 
mawiają te panie, że to trzeba kupić, tyłe 
zapłacić. a tak włożyć do garnka! 


Z księgi głupoty ludzkiej. 
Oszustwa międzynarodowe. 


Celem ostrzeżenia naszej pubłiczności 
przed pomysłowością rycerzy przemysłu. 
podajemy poniżej niektóre z ich szalbierstw 

Znany jest powszechnie system boule de 
neige. u nas zakazany, a jednak prakty 
kawany. System ten polega na tem, iż ku- 
pujący 6 kuponów po 2 korony, ma pra- 
wo sprzedać 5 kuponów swoim znajomym. 
a jeżeli każdy z tych, którzy taki kupon 
nabyli. odbierze z fabryki dalsze 5 kupo- 
nów. celem dalszej sprzedaży, pierwszy do- 
staje zegarek lub według nmowy jaki in- 
ny przedmiot wartości 40 koron. Jeżeli je 
dpak choć jeden z tych. którym pierwszy 
nabywca kupony odsprzedał, nie kupi no- 
wego arkusza i nie zapłaci fabryce 10 ko- 
ron. wówczas traci swoje pieniądze. I na 
tem polega spekplacya fabrykantów. bo 
trndno zmusić tych, którzy kupony każe 
pują, aby nowe arkusze po 10 koron 
nabyli, 

Tnny rodzaj polega na kombinacyi na- 
stępującej: W gazetach zjawia się anons, 
że ofiaruje się paniom, pragnącym w domn 
na chleb pracować, wysokie zarobki. bez 
wszelkich mozałów i trudów. Oferta pone- 
tna. Tysiące kobiet marzy o zarobku, a tu 
obiecują im pracę łatwą, wygodną i zy- 
skowną. Piszą tedy pod wskazanym adre- 
sem i dowiadują się, że chodzi o wypałe- 
nie ną drzewie, o wyciskanie na skórze. 
o kopiowanie wzorów na pudełkach i td. 
Praca łatwa. gdyż wszystko robi się me- 
chanicznie, przy pomocy patronów i sza- 
blonów. Tylka trochę zręczności, a można 
poro grosza zarobić. ho firma ma tyle ob- 
śtalunków. iż rady sobie dać nie może i 
ża robotę płaci doskonale. Jest tylka je- 
den warunek. Oto chcąc pracować dla fi 
my, trzeba ad kupić przyrządy do kı 


— Łatwo ci to powiedzieć! A dlaczego 
zewsząd mnie wypędzają, jak psa parszy- 


wego? Dlatego, że jestem biedny, nie- 
szczęśliwy, bez ojca, bez matki, bez przy- 
jaciół.. Ale powtarzam ci. przyjdzie i mój 
dzie Wiem, że skończę za kratą. gdyż 
przysiągłem biednej mej matce... 

Urwał nagle i schylił nizko głowę 

— (o przysiągłeś matee? — pytała za- 
niepokojona dziewczyna. 


— Matka moja, umierając, rzekła do 
mnie: „Janie, miej zawsze toporek na po- 
gotowiu. gdyż przyjdzie dzień, w którym 


pomścić musisz ojca... 
dził nikczernie, sam się wyda“... 
czekam... 

Umilkl. Oczy jego błyszczały złowrogo 
z pod czarnych kędziarów, spadających na 
nizkie, wązkie czoło... Siedział nieruchomo, 
wpatrując się w czarny mrok nocny, i 
tylko konwulsyjne ruchy palców zdradzały 
jego wzruszenie. Dziewczyna, przejęta roz- 
paczą nieszczęśliwego, pieszczotliwie gła- 
skała czarne jego włosy. Powoli chłopiec 
się uspokoił 

Na wieży w Malito zegar wydzwonił 
drugą. 

— Jamie! — zawołała młoda dziewczy- 
na — czas na ciebie... Fi godzinę hędzie 


Ten, co go zdra- 
Więc 


dzień... 
— Wypędzasz mię? *„ 
— Nie, Janie, ale zajedyie zdążysz na 

folwark przed wschodem słońca... 


piowania. wypalania. wyciskania i t. d. 
Przyrządy takie kosztują 70 knron. 

Oferta jest tak ponętnie zredagowaną. 
że kobiety niedoświadczone idą na lep 0- 
bietnicy. kupują przyrządy i rozpoczynają 
robotę. Nareszcie towar jest gotów i pierw- 
szą „partyę prac wykończonych odsyła się 
da fabryki, prosząc o uregulowanie rachun- 
kn. Ale tn następuje rozczarowanie, firma 
odpisuje. że roboty są dyletanekie, że przy- 
jąć ich na razie nie może i radzi ćwiczyć 
się pilnie. Pu miesiącu powtarza się ta 
sama historya. a w końcu dają do zrozu- 
mienia zrozpaczonej pracownicy. że nie ma 
talentu i powinna jąć się innego rzemio- 
sła. Firmie chodziła tylko o to, aby sprze- 
dać za 70 koron przyrządy, które w skle- 
pie kupić można za 20 koron. 

Zdarza się także czasem, że w dzienni- 


| kach pojawia się anons. w którym ktoś 


reklamuje nowy środek na głuchotę, śle- 
potę i różne inne dolegliwości, nadmienia- 
jąc zarazem. że kto mu dostarczy sto adre- 
sów osób dotkniętych temi cierpieniami, 
otrzyma sowite wynagrodzenie. Oczywiście 
ludzie dowiadują się na wszy: 
o głuchych i ślepych, spisują ich adresy 
i podają spekulantom. lecz o wynagra- 
dzeniu za adresy ajenci nawet słuchać nie 
chcą, posługując się wykrętem, że nazwi- 
ska przez nich podane dostarczone już zo- 
stały przez innych klientów. 

Najpopmlarniejszą formą oszustwa mię- 
dzynarodowega jest historya testamentów 
fikcyjnych. Dzieje się np, że jakiś nota- 
ryusz amerykański przesyła kilku osobom 
do Galicyi list urzędowy z zawiadomie- 
niem o pozostałej milionowej tortunie pa 
ich wujuszku w Ameryce. Wzywa się ich 
tedy, ażeby się wylegitymowali z pokre- 
wieństwa i nadesłali na stemple, koszta 
i honorarya notaryalne 600 koron, Oszu- 
stwo jest tak zorganizowane, że listy roz- 
istotnie krewnym nieboszczyka 
om tego samego nazwiska. Cza- 
sem nawet spadek w rzeczywistości istnieje, 
ale wynosi tylko kilkaset koron, a speku- 
lant pisze o milionach. Nataryusz taki 2a- 
garnąwszy pieniądze, albo się nie odzywa, 
albo po kilku miesiącach donosi, że war- 
tość spadkn jest małą. a odebranie połą: 
czone z wielkiemi trudnościami nie opła- 
całoby się sukcesorom. 

Słynni są także oszuści hiszpańscy ze 
swoimi nkrytymł czekami, opiewającymi 
na miliony franków. Osznści ci załączają 
na dowód sfałszowane świadectwa urzę- 
dowe i wycinki z gazet i operują. jak już 
kilka razy pisaliśmy, w Galicyi dość szczę: 
śliwie. 


Z powodzi. 


Z gminy Brzegi w pów. wielickim otrzy- 
mujemy następujące pismo, z prośhą o zamie- 
szczepie w „Nowinach“: 

Umieszczona korespondencya w Nr. 198 
„Kurjera Lwowskiego”, w której podniesiona, 
że mieszkańcom gminy Brzegi, dotkniętym 
powodzią, nie dostarczano żywności, jost nie- 
prawdziwą i wprost zmyśloną. 

Urzędownie potwierdzamy, że gmina nasza 
otrzymywała od samego początku kataetrofy, 
aż do dni oi h żywność tak z Wydziału 
powiatowego 


Dobrze mówisz! Bądź zdrowa, Anno! 

-- Bądź zdrów, Janie! 

Podniósł się, lecz przed odejściem chwy- 
cił dziewczynę w objęcia i nściskał go- 
TĄCO. 

Mam przeczucie — rzekł Jan że 
to ostatni mój pocałunek. Matka Boska 
z Karmelu. broń mię! 

I zniknął w zaroślach. 

z 9 . 

W miesiąc później ojciec Antoni krzą- 
tał się przy jakiejś pracy gospadarskiej 
przed domostwem, Anna zaś siedziała na 
galeryi przy kołowrotku. Pod płotem spo- 
czywało kilku wieśniaków, gawędząc. 

Ojciec Antoni był to człowiek blizko 
pięćdziesięcioletni, z gęstą, szpakowatą 
brodą. wysoki. barczysty. Anna przędła 
machinalnie, zadnmana, błądząc wzrokiem 
po dalekiej przestrzeni. 

— Anno! — zawołał Antoni. - (zas 
zająć się poczęstunkiem. Kuma Santo tyl- 
ko patrzeć! 

Anna złożyła robotę i weszła do domu. 

— No i eóż, kumie Antoni — zagadnął 
jeden z wieśniaków, siedzących pod pło- 
tem — kiedyż wesele? 

— W listopadzie dopiero — odparł za- 
pytany — po skończeniu wszystkich robót. 
(zekam właśnie na kuma Santo, który ma 
dopomódz da porozumienia sii 

— Dobrego sobie upatrzyl: 


ie, kumie, 


Wieliczce, za co niniejszem, tak W ydziaławi 
Rady powiatowej, jakoteż i r. k. Starostwn 
w Wieliczee, składamy pudziękawanie imie- 
niem całej gminy Brzegi. Przytem składamy 
również serdeczne podziękowanie TWPanu dr 
St. Larysz Niedzielskiemu, który z całem po- 
święceniem zaopiekował się naszą gminą i 
nie szczędził tradu i grosza, 

Brzegi, dnia 20 lipca 1903, 
Wojciech Malec, wójt. Wojciech Rajczyk, 
zastępca wójta. Jan Malec, radny. Woj- 

ciech Kania, gospodarz. 

Z gminy Grabie w pow. wielickim 
nadeszła następnjące pisma: 

Z głębi serca mieszkańcy gminy Grabie 
składają jak najszczersze podziękowanie WP. 
Staroście powiatu wielickiega  Bolestawowi 
Szczerbińskiemu za zaopiekowanie się w r 
żkiej naszej niedoli na dnin 13 i 14 lipa 
b. r. Wzięci w widła wału podgórskiego i 
podłężańskiego zatopieniśmy zostali w 101 nr, 
mieszkalnych w większej połowie po strzec! 
Woy e. Starosta w nocy przyjechał, zn- 
chęcając ludzi do obrony wałów, wyznacza- 
jąc dla pitnych wynagrodzenie, które zostało 
natychmiast wypłacone, Nie mniejsze też po- 
ilziękowanie należy się WP, o. k, komisarzo 
wi Drużbackiemu. Również serdeczne podzię- 
kowanie składamy p. Franciszkowi Zajczkawi, 
c. k, wachmistrzowi żandarmeryi z Wieliczki, 
jak i c. k.żandarmom z Bierzanowa, Rogowi 
i Gabrisowi, araz oddziałowi żenistów, którzy 
nie mało położyli trndu przy ukcyi ra- 
tunkowej, 

Za ich wydatną dla nas biednych powo- 
deian pracę  niczem jinnem nie jesteśmy 
w stanie dług wdzięczności spłaci, jak tylko 
staropolskiem „Boże zapłać“! 

Kasper Jeleń, naczelnik gminy. 
nik, sekretarz gminy. 

Jeszcze sławetny wójt i propi- 
nator w Zakrzówku. Pan Józef Batko, 
wójt i propinater. nadesłał nam obszerny list, 
którym niby zamierzn „prostować“ notatki 
„Nowin“ o jego „akeyi ratunkowej”, na Za- 
krzówku, polegającej na rozwożeniu apirytnan 
i wódki oraz sprzedawanin wady zn drogie 
pieniądze, Naprzód tedy sławetny ten wójt i 
propinator oświadcza dosłownie, Że „nie rea- 
gaje na list powodzian w nr. 48 „Nowin”, 
ho podpisani nie zasługują na zanfanie... - 

W liście tym mie było wcale mowy d panu 
wójcie. Liat w nr. 48 zawierał jadynie po- 
dziękawanie ze atrony trzech powodzian za 
ratnnek i pomoc niesioną przez porucznika p. 
Nowaka i gimnazyalistę p. D. T pan wójt 
Batko na ta podziękowanie „nie renpnje*! 

Doprawdy, ten sławetny pan wójt jest pa- 
radny! 

Ale zamiast wszelkich komentarzy wolimy 
wydrukować dokończenie listu ponu wójtu, 
boz Żadnych zmian. Ten list mówi sam za 
siebie. Pan wójt tak „reagoje“ przeciw za: - 
rzutowi lichwy wodnej: 

„W Nr. 50 pod tytałem: Jeszcze pan 
wójt Batko z Zakrzówka* bo jeżeli wady za 
pare centów dostał, to woda była, a kosztów 
tych niemoge z własnej kieszani pokrywać. 
żłoby mi Szanowna Redakcya padała spo- 
sób, jak bez kosztów dostarczyć wady, to w 
przyszłości chętnie usłnchnę. 

Dalej prawdą jest, że zawiozłem spirytusu 
do domu nr. 76 na wyraźną prośbę siedzą- 
cych tam ludzi na strychu, bo sobie chcieli 
nie mając åw, na maszynce dla dzieci her- 


Jan Pier- 


zięcia! Marek wziął po ojcu samej gotówki 
czterysta dukatów. 

— (zy Marek, czy inny, co się z córką 
moją ożeni, także zrobi niezły interes. 

— A cóż mówi dziewczyna? Toć ona 
od dawna zerka na Jana Wilka. 

- Spostrzegłem to dość wcześnie i wy- 
pędziłem go z dobrą pamiątką. Niech on 
sobie ostrzy zęby nie na taką owieczkę, 
jak moja Anna! Podrzutek jakiś, co z le- 
dwością wykierował się na kiepskiego pa- 
Teraz służy u kuma Santo, ale 
czy to długo potrwa? Prędzej czy później 
zabije kogo, albo też jego kto zabije. z0- 
haczycie! 

Mówimy o wilku. a wilk tuż. 
przerwał inny wieśniak. — Przecież to 
Jan Wilk jedzie z kumem Santo? 

Rzeczywiście ku domostwu zbliżał się 
Santa na ośle. Za nim siedział Jan Wilk. 

— Po kiego licha ciągnie tu ze sobą 
tego łotra! - - mruczał Antoni. - Co te- 
mn Santo przyszło do głowy? 

Potem, składając ręce około ust, zawo- 
łał głośno: 

— Dzień dobry, kumie Santo! Witamy, 
witamy! 

Osioł przeszedł} rzeczkę wbród i stanął 
przed wieżą Kum Santo, stary, tęgi chłop, 
skoczył ciężko na ziemię. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Skład Apteczny mag. farm. JADWIGI KLEMENSIEWICZOWEJ Karme 
Cena flaszki 12 i 24 halerzy. Szklanki p3 2, 4, 6 halerzy. — i 
pep n a WCC 


dyetyczny wyrabia: ~ 


licka 15. 


PE TY 

Również prawdą jest. że się staram a piwo i 
wódkę, lecz, jeżeli szanowny sprawozdawca 
pije szampana. to dla ludzi na wsi przemo- 
Kkniętych i zziębniętych niezbędny jest kieli- 
szek wódki. 

W końcu prawdą jest, że jeździłem i nia- 
słem zatopionym pomoc, ile i gdzie tylko mo- 
żebnem było i tak wyratowałem Maciejowi 
Nowak 2 krowy i 2 Świnie, u wdowy Mużyn 
2 świnie. Wyratowałem 2 warhmistrzy i I 
kaprala od 12 pułkn dragonów, dalej 4 ludzi 
nieznanych mi nazwisk. którzy się z tratwą 
zatopli, w końcu Janowi Lenert krowę, 
którą wychwalany pan porucznik z owym 
glmnazvalistą nie chcieli ratawać, twierdząc 
myraźnie, że oni nie są do bydła, tylko do 
ludzi. Wobec tego, musiałem się odważyć 
moją słabą łódką przewiezienia krowy. 

Z winnym uszanawaniem. 

Józef Batko. 

Tak pisze pan wójt i propinator. Sądzimy, 
że jego własny list najlepiej go charakte- 
ryztje. 

Z Grzegórzek. Grzegórzki i Piaski, 
gmina licząca okoła 4000 mieszkańców, złą- 
czonn prawie z Krakowem, została również 
doszczętnie zniszczoną ostatnim wylewem 
Wisły, a mieszkańcom tej gminy nie przy- 
szedł dotychczas nikt z pomocą. a szkody 
wadłag oszacowania rzeczoznawców wynoszą 
w bndynkach itp. przeszło 23,000 kor., a w 
plonach przeszła 67000 kor. 

Cała Grzegórzki i Piaski przedstawiały się 
jak morze, w niektórych miejscach woda była 
2 metry wysoko. Komunikacya była przer- 
wana, droga do Dąbia, począwszy od kliniki, 
hyła zalana, jedynie jeden wóz gminny w 
dzień i w nocy niezmordowanie przowoził 
mieszkańców, 

Prawie we wszystkich domach są poni- 
szczona studnie, powyrywane podłogi, pobu- 
rzone piece, a najwięcej woda zniszczyła dom 
Woźniczki, który wskutek zarządzenia komi- 
ayi musiano delożować: w domu Heuhluma 
cały kanał w podworcu, towary nagroma* 
dzone w piwnicach zupełnie zniszczono: w fa 
bryce mydła Hersteina wada zalała kotły I 
maszyny, wadę, mydła, tak dalece, że musiano 
ruch we fabryce wstrzymać: w handlu wiktu- 
ałów Dyrka woda sięgała na trzy rzwarte 
metra, towary zniszczone: w znanym ogólnie 
zakładzie powozów 1 dorożek (iuzikowskiega 
prawie wszystko zniszczone, woda tam wię: 
gułu do 2 matrów, pp. Głzikowicy zdołali 
jednak na czna ujść z końmi, reszta zaś zo- 
stała w wodzie. W Piaskach nagramadzane 
siana po atodołach zoutały zalane wodą tak, 
że gą nie do użytku. 

Brzeg Wisły koło Grzegórzek nie ma ża- 
<lnego wału. Nieszczęściem dla Crzegórzek 
jost otwór kanało miejskiego przy cmentarzu 
izrueliekim, którego magietrat na czas nio 
zmbezpieczył i doły, powstałe przez wybranie 
ziemi do budowy kolei Kńcmyrzowskiej, które 
miały być przed laty już zasypane, a które 
aprowndzają rok rocznie wylew wody w Grze- 
górzkach. Byłby już czas najwyższy, ażeby 
władze zmusiły kolej Kocmyrzowską da z 
mypania tych dołów, co się miało stać do 2 
Jat po budowie. Za szańcą nr. 17 przerwała 
woda nieodpowiednie zrobiony wał, który 
prawie co roku przerywa i zalewa Grzegó- 
rzki. Prawie z całego toru kalei Kocmyrzo* 
waklej woda zniosła piasek, który usiadł na 
plonach wskutek czego pola okoliczne na ra- 
zde są nie do nżytku. 

Na posiedzeniu pełnej Rady gminnej Grze- 
górzek wybrano Komitet, który ma się udać 
do odnośnych władz i JE. D. Bobrzyńskiego o 
dorażną pomoc, dyž dotknięci klęską powodzi 
są biedni i nie mają zasobów do wydostania 
się z tej nędzy. Zarazem uchwaliła Rada 
gminna wnieść petycyę o zupełne nwolnienie 
od podatków na 2 lata, udzielanie zhoża na 
zmsiew, soli dła bydła i pomocy pieniężnej. 
celem złagodzenia tuk znacznych szkód ma- 
teryalnych. 


Składki no powodzian z prowinoyi nadesłana 
do PE „Nowin“: 
A. Epeha. Jaremcze 2 kor 


Adolf Nowak, nau- 


Co słychać 


w mieście? aa ma 


Na powodzian. Z powodu zamierzono- 
go przez dyr. Hellera przedstawienia na rzecz 
dotkniętych powodzią, wiele barlza nsób wy- 
raża życzenie, aby dyr. Heller zamiast opery, 
wystawianej i znanej już w Krakowie, urzą- 
dait raczej na ten cel koncert filharmaniczny 
przy współudziale tak znakomitych sił apero- 
wych. jakiemi rozporządza. I my jesteśmy 
przekonani, że zainteresowanie się takim kon- 
€rrtem i sukces kasowy byłyby większe. 

W katedrze podczas nahożeństya Ża- 
dobnego za spokój duszy Ojca św. jutro chór 
katedralny, pod kierunkiim X. kan. Rukow- 
skiego, wykona „Requiem“ Verhulsta. 


Znowu wylew. Wczoraj około godziny 
6 po południu wystąpiła z brzegów Rudawa 
i zalała okaliczne pola. Wisła przybiera. 

Prof. dr Rudolf Trzebicky, s któ- 
rego groźnym stanie ilonieśliśmy onegdaj, 
zmarł wczoraj © 8 wieczorem na gruźlicę 
płuc. 

Wniosek dra Grossa zwyciężył. 
Prezydent kazał rozdzielać między powodzian 
litografowane formularze, pouczające o ul- 
gach padatkawych, do jakich mają prawo da- 
tknięci powodzią. 

16.808 koron zebrane zostały dotych- 
czas na rzecz powodzian i złożone w Banku 
krajowym. To duszenie „pieniędzy w Banku 
jest dla nas zagadką. Na przedmieściach i 
po wsiach panuje nędza nie da opisania, sze- 
rzy się malarya i tyfus głodowy, wobec cz 
go doraźna pomoc byłaby prawdziwem do- 
brodziejstwem dla tych biedaków, a tymcza- 
sem pieniądze leżą w Banku „na procent!“ 

P. Bronisław Kornecki, ukończony 
słuchacz wiedeńskiej akade graficznej, 
syn śp. Wincentego Korneckiego. prowad: 
będzie nadal drukarnię swege ojca pod tą 
samą co dotąd hrmą. 

Niejaki Jankowski, który podawał 
się za Inżyniera z Petersburga i zdołał na- 
wet wkręcić się da komitetu obywatelskiego, 
zgrupowanega koło „Czytelni dla kobiet“, zo 
stał we środę jako „chochstapler* areszto- 
wany. Jankowaki sprzeniewierzył też drobną 
samkę na niekorzyść komiteta, który jednak 
w parę poznał się na. ptaszka. 

Nowość wyścigową wprowadza to- 
tnjszy klub jazdy panów, mianowicie między- 
narodowe steeple-chase dla oficerów wszyst- 
kich armii ewrop. z nagrodą 20.000 koron. 

Za twoje myto kijem cię obito, 
może powiedzieć o sobie wyrobnik Lewiński, 
który. chcąc pomódz policyantowi do ureszto- 
wania jakiegoś ekscendenin na dworen kole- 
jowym, został przez tegoż policyanta ciężko 
raniony pałaszem w głowę. 

Dwie samotrucicielki, obie od rądla 
i miotły, jedna na Grodzkiej, n druga na 
Długiej olicy, zatrndniały wczoraj Towarzy- 
stwo ratunkowe. które wypompowało im ża- 
łądki i odatawiło do szpitala. Przyczyna tych 
samozamachiw na razie nie wiadomu, 

Z Wieliczki. Dnia 2 sierpnia odbędzie 
się wielki kiermasz na rzecz powadzian po- 
wiatu wielickiego. Urządzeniem zajmuje się 
komitet pań. Bliższe szczegóły podamy je- 
sach 


Wieo białych maurzynów odbył się 
we Lwowie, mianowicie sądowych urzędni- 
ków kancelaryjnych, którzy aą najbardziej 
przeciążeni pracą, a mają za to najgorsze wi- 
doki awansu. Uchwalona różne wnioski, zdi 
żmjące do polepszenia bytu. Ze sfer sędziow- 
skich nikt w obradach udziału nie brał, Wi- 
docznie panom tym los kancelaryjnych urzę: 
dmików nie leży na sercu. Tylko prezydent 
Tehórznicki przyjął życzliwie deputacyę wie- 


w i obiecał energiczne poparcie ich stw- 
sznych żądań, 
ierć wieku papiestwa. Leon 


XIT. rozszerzył wpływ i zakres działalności 
Kościoła, jak rzadko który z jego poprzedni- 
ków na stolicy apostolskiej, T tak stworzył 
on podczas swego panowania 2 putryarchaty, 
13 metropolii, 140 biskupstw, 5 apostolskich 
delegacyj, 50 apostolskich wikaryatów, a 
nadto 20 hiskupstw zamienił na arcybiskup- 
stwa, a 14 prefektar na wikaryaty. Wy- 
dał 64 encyklik i przeprowadził 18 kanoni- 
zacyj. Był też trzy razy sędzią rozjemczym: 
w r. 1885 między Niemcami i Hiszpanią w 
sprawie o Karoliny, w 1842 r. między Bel- 
gią i Portugalią w zatargn o granice pań- 
stwa Kongo, a w 1895 r. także w sporze 
granicznym między Haiti i San Domingo. 
Zawar? 3 konkordaty z Portugalią, Czarno- 
górę i Kolambią. Wielkim też jego snkce- 
gom jest utworzenie stałych poselstw przy 
Watykanie ze strony Niemiec 1882 i Rosyi 
1895. 

Do urzędników Watykanu i do swych se- 
kretarzy miał niesłychane wymaganin, sle 
też sam był bardzo pracowity, a da wyda- 
tności jego pracy pomagała mn fenomenalna 
pamięć, którą wprawiał w podziw swoje o- 
toczenie. 

wWólfing i Adamowiczówna. Raj- 
ca rządowy w kantonie Genewy. wydał raz- 
porządzenie. którem pozwolił byłemu ar 
ciu Leopoldowi, (bratu księżnej Ludwiki zas- 
kiej) a obecnemu Leopoldowi Wolfiingowi, o- 
żenić się z p. Adamowiczówną. Oboje buwią 
obecnie w Genewie. 

Mianowania. Minister obrony kraj. powołał 
kom poczt. dra Teofila Stnbentolla do slużby w 
min. obr. kraj 

Sąd kraj, wyższy w Krakowie zamianował pra- 
ktykanta sąd. W. Maczke mnskult. 


Dyrekcya poczt i telegr przeniosła nayat poczt. 
J. (łodziśskiega z Gródka do Krakowa. 

Nekrologia. Emilis z Wilczyńskich Kosiba- 
wa, wdowa po obywatela m. Krakowa. zmarła 
dnia I4 bm. przeżywszy lat 50. Pogrzeb odhył 
sie 22 b m, o godz. 8 po południu. 


We Lwowie amarł Andrzej Gołąb, znany budo- 
wniczy i radny m. Lwowa 


W Kossowie zmarł Ignacy Krzyżanowski, 


kier. 


jo zmarł w 33 roka życia lekarz dr Fd- 
ward Pivi 

W Czerniowcach zmarł archimandryta Emane? 
Czuntalak. przeł. klasz. snczawskiego. 


Z Zakopanego. 


Zakopane, 20 lipca. 
Wszystko w swoim czasie, czyli napra- 
wa dróg w lipcu. Artystki i artyści. 
Sobozak w Zakoponem. 

Była niedziela. a taka, że całą noc i 
cały dzień wietrzyk się nie ruszył: więc 
cały naród letniezy wyruszył na wycieczki, 
żeby się przecież z niewoli kurzn wyzwo- 
lić. Ale cóż, zaraz na wstępie irytacya po- 
wszechna, oburzenie, narzekanie, zepsuty 
humor. Kto zdoła. niech sobie wyobrazi 
taki goły fakt. że teraz. w pełni se- 
zonu! w drugiej połowie lipca! wy- 
sypano grubą warstwą granitowych kamie- 
ni wszystkie gościńce. Pieszo iść ani spo- 
sobu, ohuwie i nogi się kałeczą. jechać 
można krok za krokiem, Konie się popro- 
stu mordują, wóz skacze: istotne tortury. 
Dlaczego nie zrobiono tego w maju. w 
czerwcu, dlaczego właśnie pełny sezon tak 
został uprzyjemniony? Niechże to kto zro- 
zumie; publiczność, a ja z nią. zrozumieć 
nie zdołam. publiczność klnie. ja także. 


Mamy tu wystawę artystek z wszystkich 
naszych teatrów. to znaczy, że one tn ba- 
wią i upiększają Zakopane; jest także kil- 
ku artystów. Mielewski, Sosnowski, Wa- 
lewski. Możnahy złożyć ensemble stołeczny 

Pod wieczór wczoraj była zbiegowisko, 
bo przyprowadzono Sobczaka, mordercę 
zawiedziono go w towarzystwie żandarmów 
na miejsce czynu, dla zeznań. 

Notują: droga filia „Nowin“ i „Ilustra- 
cyi Polskiej“ znajduje się przy Cukierni 
warszawskiej na Krupówkach 


Zakopane, 21 b. m. 
Konoerty. odczyty, teatr, literaci. 


W sobotę 18 b. m. odbył się w sali 
„Morskiego Oka“ koncert utalentowanego 
pianisty p. Ignacego Friedmana na dochód 
„Bratniej Pomocy“ zakopiańskiej. I cel i 
artystyczna gra p. Friedmana przyciągnę- 
ła liczną publiczność. 

Ztymujące adczyty u Wyspiańskim pana 
Siedleckiego, ze współudziałem artysty te- 
atru krakowskiego p. Mielewskiego. zgro- 
madziły — pierwszy 36 osób. a drugi o 

„Rolesławie Śmiałym” 28. Piękne. pogo- 
dne dnie wywiodły — zdaje się letni- 
ków w góry i urocze doliny Tatr. 

Dziś za to mamy znów od samego rana 
deszcz. Sala koncertowa zakładu dr Chram- 
ca zapełniła się licznymi słuchaczami (mie- 
szkańcami zakładu). darzącymi oklaska- 
mi wyborną grę skrzypka p. Romaniszyna 
z Krakowa i deklamacyę artysty p. Krze- 
wińskiego. Jako akompaniator wystąpił 
młody pianista, p. Gabryś. Wieczór ten ma 
być podobno powtórzony w Rabce. 

Ze wszechmiar na gorące poparcia za- 
słaguje w Zakopanem teatrzyk p. Adama 
Mullera. P. Muller sam jest utalentowanym 
artystą. a przytem wybornym kierowni. 
kiem szkoły dramatycznej, gdyż kształci 
w swoim teatrze siły zupełnie młode, prze- 
znaczone w przyszłości dla wielkich na- 
szych scen. W przygotowanym obeenie 
„Pamtym* Zapolskiej, prócz p. Krzewiń- 
skiego w roli Strełkowa (w roli .tej ma 
być podobno młody artysta doskonałym). 
wystąpią arłyści teatru krakowskie, p. 
Zelwerowicz i panna Jadwiga Czechowska 
Sądzimy. że publiczność poprze szlachetne 
usiłowania i miezmordowaną pracę pana 
dyrektora Mullera. 

Na 2-go sierpnia zapowiadają tutaj wie- 
czór artystyczno-literacki. Wieczór ten za- 
pewne zainteresuje letników i kolonię ar- 
tystyczną, ta ostatnia zwłaszcza, jest bar- 
dzo liczną Bawią tutaj obecnie: pp. Ka- 
sprowicz. Feldman. Zapolska, Siemaszkowa, 
Konczyński. Nowaczyński. Siedlecki, Pie- 
trzycki, Tetmajer, Miciński i i 

Krakowski oddział „Uniwersytetn ludo- 
wego” urządza dnia 24 b. m. w sali ho- 
telu „Morskie Oko“ odczyt posła Daszyń- 
skiego p. t. „Soeyalizm — a państwo pol- 
skie”. BSR I 


Apel do turystów. 

W sobotę dnia 25 lipca a godz. 1U-tej 
rano odbedzie sali Tow. tatrzańskiego 
Ogólne zgromadzenie członków sekcji tu- 
rystycznej, na które tymczasowy zarząd 
wszystkich turystów zaprasza. 


Telefonem i Telegrafem. 
Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 22 lipca. W sejmie w dal- 
szym ciągu dyskusyi programowej zabrał 
głos Apponyi i oświadczył, że i on ró- 
wnież obstaje przy unarodowieniu 
armii, ale sądzi, że rzecz się nie da od 
razu przeprowadzić. Dlatego on. Apponyi, 
popiera Khuena i prosi obstrukcyę. aby 
nie narażała kraju na niebezpieczeństwo. 

Wojna rosyjsko-japońska ? 

Londyn, 22 lipca Do pism angiel- 
skich donoszą: Rosya zmohilizo- 
wała 130.000 żołnierza, celem wy- 
słania ich do Mandżuryi. Qdcha- 
dzi tam także 11 łodzi torpedo- 
wych z Kronsztadu. Konflikt między 
Japonią a Rosyą zaostrza się bardzo. Ro- 
sya zapewne rozpoczęłaby wojnę. gdyby 
nie obawiała się z tego zawikłań w Ku- 
ropie. 


Neapol, 22 lipca. Wezuwiusz wybucha 
i wyrznca lawę 


Koszerny kawałek od pana Gusta- 
wa Gersona Bazesa, co się zrobiał 
trefny... 


Rewelacye nasze, piętnujące niesłychane 


zes contra Bazes) wywarły już należyty 
skutek, a dalsze skntki nie dadzą na się 
czekać, bo o to się już postaramy... 

Ekse. Korytowski kazał sobie wczoraj 
akta w skandalicznej sprawie Razesów prze: 
słać do Lwowa — a pan Habliński otrzy- 
mał „wygowor”, jakiego dawna nie ely- 
szał Równocześnie podjęta śledztwo dy- 
scyplinarne, aby zbadać, w jaki sposób 1e- 
dakcya „Nowin“ otrzymała wykaz płaco- 
nych podatków osobisto-dochodowych. Cy- 
fry tych podatków pierwszy raz z ezelu- 
ści biurowych wyciągnięte na światło, da 
ły powód do prawdziwie skandalicznych 
hadań i spostrzeżeń. 

Z pewnych kół wychodzi usiłowanie. a- 
by sprawę, poruszoną przez nas, przytłu- 
mić. Ale hola, mości panowie! To się już 
nie nda. 

Wskazaliśmy na ranę apołeczną, na 
bolączkę ogółu i nie zaniechamy oho- 
wiązku obywatelskiego, aby. co tylko w 
naszej mocy. uczynić dla uzdrowienia tych 
atosunków. 

A pan Gustaw Gerson Bazes, który 
chce swego „honoru”* bronić przed sądem, 
otrzyma zaiste dość sposobności do prania 
swych brudów. Raz na zawsze napiętna- 
wać publicznie tego paskudnego machera i 
zmieść z widowni, na którą się dzięki swym 
intrygom i pieniądzom wdrapać usiłu- 
je. to także czym obywatelski, choć do tej 
roboty trzeba rękawiczki wdziewać. 

Koszernym chciał być pan Gustaw Ger- 
son Bazes. ale zrobi się trefny raz na za- 
wsze. 


W teatrze miejskim d. 23 bm. „Tannhanser* 
opera w 3 aktach R. Wagners, 


Herman, Laudgraf Toryngii „ Pp, Didar 
Tannhänser .  . a Floryańnki 
Wolfram z Eschinbach . , Szymański 
Waltec z Vogelweide 7 Elini 
Bitaroli . . . - „ Urich 
Henryk Sobreiber 7 Mantred 
Reinmer z Zweter |. 7 Włodziński 
Slabieta, sosto: Tandgra - Bobass 
Venna . 3 „Marek 
Młody pasterz „ Ogrodzka 


z dnia 22 lipca 1908 r. płacą żądaj 

w koronach 
Ruble papierowe 25250 254— 
Marki niemieckie . 11690 11760 
Franki papierowe . , 9510 9650 
20-a frankówki w złoci 1608 1912 


Ciągnienia loteryi liczbowej. 


Berno, 
73, 11. 


z d. 29 iipca b. r.: 61, 84, 43, 


Filia adminiatracyi „Nowin“ 


i „Ilustracyi Polskiej“ w Za- 
kopanem znajduje się w willi 
„Swaboda*, Przecznica. 
Numer pojedynczy „Nowin“ 


ld kosztuje 3 centy. 


„W naszej letniej stolicy“ 


wesoła nowela na tle współczesnych 
stosunków zakopańskich, spisał Wincenty 
Ogórek. Nakładem „Tlnstracyi Polskiej". 
Do nabycia w Zakopanem w księgarni 
Zwoliůskiego i w filii administracyi 
„Nowin“ Przeczniea, willa „Swoboda“. — 
(Cena w ozdobnej okładce 2 kor.). 
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Do nabycia tylko u specyalisty goraetów 
Hermana 


Piesena, Kraków, ul. Grodzka 4. 
młatwia bez zycie i prucia ustawia- 
nie połamanych fazbinów. 


nadużycia podatkowe (z okazyi afery Ba- „mą 
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Owocarnia w Sukiennicach 


Maryi Madejskiej 
w Krakawie, Sukiennice 30 
od strony ratusza 
poleca w wielkim wyborze i w naj- 
lepszych patankach owo Al 
nawicie. Winogrona, Figi, Czere- 
śnie. Brzoskwinie, Morele, Gruszki, 


ź Jablka. Melony, Śliwki, Renklody 


i wszelkie szlachetne owoce po 
cenach niskich. poleca również 


* tegororzne orzechy amerykańskie, 


oraz wszystko, eo wchodzi w ze- 
kres de ów. Wysyłki usku- 
tecznia sie odwrotną pocztą. 
28 32—300 


MAGAZYN KATOLICKI 


MARIE‘ 


konfekcyi dziecięcej 
äle dziewcząt i chłopców 


= Ul, Sławkowska 12, I. p. 


vis-a-vis Hotelu Grand, w 
domu, gdzie mleczarnia Wnej 
25 Dobrzyńskiej. 32-300 


Wilhelm Fenz 


Kraków, Rynek, róg Szewskiej 

Poleca 36 38 100 
Tapety w wielkim wyborze 

pa niskiej cenie 
Karty korespondencyjne 

krskawskie, patzyot. 1 fenfazyjae, 
Skórkowe angielskie szkatułki 
Bloki, śeritores. pnzderka. Przy- 
bary da tualety z celulozy. Ra- 
kiefy, kule i wszelkie przybory 
do tenisa. Lalki, gry towarzy- 
skie i ogrodowe! Żabawki dre- 
wniane z Jaworowa. Woda ko- 
lońska. Perfnmerye, mydła i 
pudry krajowa i zagraniczne 


Wyborowe 
Morele 


„NOWINY“ 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki l. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych. przyborów toaletowych, do szycia. haftu i robót ręcznych, bielizny męskiej. 
krawatek, rękawiczek ï kaloszy, życzliwym i łaskawym wzylędom. Ceny krakowskie. 27 28-300 


= Założona w roku 1866. ========r 


DRUKARNIA 
W. KO 


w Krakowie, Rynek główny I. 8, 1. p., 
ad sklepem Wnych 


(naprzeciw kościoła św. Wojciech 
Porębskiego i Zi 

będzie i nadal po śmierci ś. p. V 
prowadzoną pod tą sam 


i Perkale, B , Płótna i S; i 
Materye wełniane Bees kino H 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 

i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 
Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. (98-11-00) 


owe wysyła się odwr. pocztą. — W niedziele i święta sklep zamknięty. 
Ceny niskie, state, === 


Kierownikiem drukarni zostaje syn zmarłego właścicieła 


BRONISŁAW KORNECKI, 


który ukończył Akademię graficzną w Wiedniu, 
pracował w zawodzie drakerskim za granicą, a miano” 
wicie w Berlinie i Lipsku, të też daje zupełną gwa- 
rancyę, że wchodzące w zakres tego zawodu roboty bedą 
wykonane zupełnie wzorowo, dokładnie i punktaelnie. 


Zlecenia zami 


OSOOOSERECEEECEEECE 


Obejmując po $. p. Ojcu moim drakornię. dziękuję 
P. T. Klientom za zaufanie. jakiem obderzali przez lat 37 
mego å. p. Ojca i zarezem uśmielam się npraszać o dalsze 
względy i popieranie mię. 


7 powodu zawarcia spółki z p. ANTONIM BRONISZEWSKIM, istniejący od r. 1872 
Zakład Rzeźbiarsko-kamieniarski 


pod firmą BRACIA TREMBECCY, prowadzonym będzie nadal w znacznie 
rozszerzonym zakresie pod firmą 


ANTONI BKONISZEWSKIE= 
==| BKACIA TKEMBECCY 


W KRAKOWIE PRZY UL. RAKOWICKIEJ L. 7. 


Zakład przyjmować będzie nadal wszelkie roboty, wchodzące w zakres kamieniarstwa 
i artystycznega rzeżbiarstwa od najprostszych do najwytworniejszych robót kościelnych 
i fabrycznych po cenach najniższych. (142-1-4) 
Polecając się łaskawym względom P. T. Architektów, Budowniczych, Najprzewielebn. 
szega Duchowieństwa oraz P. T. Szanownej Publiczności zakład dołoży wszelkich starań, 
aby obstalnnki wykonane były jak najstaranniej i w oznaczonym terminie. Zakład po- 
siada również na składzie wielką ilość gotowych pomników i grobowców familijnych. 


PIERWSZA FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH 


odrzaczona złotymi medalami na wystawach miedzynarodowych w Wiedniu i Paryżu, 


JÓZEF SIERMONTOWSKI 


w KRAKOWIE, ulica Bracka, Telefon 498. 


Z poważaniem 


Bronisław Kornecki. jo 


4 


(148-1-1 


szy fabryczny skład 32 38-300 


PARASOLEK 


Parasoli, Lasek eyen Y 


bez konkurencyi — 
nadto poleca w wielkim wyborze 
PASKI, woalki, Boa gaz. Kołnierze. 
Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki 
męskie i dziecinne 
Anastazy Froncz, Kraków, Fłoryańska 17. 


Największy 


Zakład pogrzebowy |ana Wolnego 


Jedyny w Krakowie, 


pod 
fir 


21 16-29 


duże, w najlepszym gatunku, 

5 kg. koszyk yła pocztą 

za 3 kor. (85-20. 

Cena na miejscu w sklepie 

za 1 kg. 28 ct. 

ANTONI SIEKACZ 
Kraków, Szewska 2 

handel Delikatesów, owoców 
k wych i granicznych 


Zastawione brylanty 
perły. złoto i srebra wyku- 
puje się bezpłatnie celem 
zakupna po najwyższych ce- 
nach. Wiadomość w Admin 
„Nowin“ (127-7-300) 


" Parcela 


U 


2 
m 


frontowa, parę kruków od 
poczty głównej oddalona. 
w Krakowie jest do sprze 
dania. Wiadom. Szpitałna 4 
(136-4-14)) 


Objąłem na własność 


Restauracyę 


na ul. Floryańskiej 1. 31. 
odnowiłom ją i polecam tanią 
i zdrową kuchnię. zatem proszę 

przyjść | przekonać s 
Z puważaniem (125-6-6) 


Franciszek Gwoździewicz 
SKLEP 


z mieszkaniem zaraz do wyneję- 

cia ul. Krowoderska 48. vię-a-vis 

tabryki Wgo Zieleniewskiego. 
(Mi 


Na śluby! 
Powozy i Remizy na 
śluby, chrzty, spacery i pa- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie (30-10-150) 
P. GUZIKOWSKI 

Grzegórzki 41, telef. 336 


Sklep 


wygodny z mieszkaniem jest 
da wynajęcia przy ul. Szlak 
I. 4. Wiadomość u stróża. 

(118-1-4) 


Redaktor odpowiedzialny 


i 
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór tru- 
30—800 mien meialowych i z drzewa. 8 
Główny skłud ul. św. Tomasza. L. 4, tuż przy placu Szczepań- 
ukim. telefon nr. 881. — Filia przy ul. Kopernika D. 6. 
klud urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanial- 
szych ze znaną ścisłą ponktualnością. uchylając pozostałej rodzinie 
wszelkich trudów — Zakład podejmuje się przewozu i spro: 
wadzania.zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie mejniższe, na żądanie spłata ratam! miesięcźnymi 


SCHAMPOOING 
PETROLE 


czyści, zapobiega wypadaniu i rozdwajaniu włosów 


skida Remi, Kraków, Plac Maryacki, 


Periumerye. — Fabryczny skład grzebieni. 


Poleca: Sławne z dobroci pierniki 30 sztuk za | kor. Cuky deserowe pół kg. w pu- 
delku 2 kor. najlepsze Czekoladki nadziewane pół kg. kar. 2:40, Karmelki owocowe pół 
kg. I kor, Owoce kandyzowane pół kg. kor. 2:40, Herbatniki pół kg. kor. 1'20. 


„Tablettes Dynamophores* 


Przeciw pragnieniu, łagodzące głód i wzmacniające energię 
sił. Dla turystów, kolarzy, myśliwych, konnych wojskowych 
etc. Do nabycia w Krakowie: M. Proń, Apteka Hanak i Sp. 
Droguerya Antoni Pachucki. Skład apteczny. 


KRAKO WSKIE 
Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zastawniczym w Krakowie, Wiślna 3 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI i płaci 


(0) 
o 


(185-8-6 


JW 


(125-6-3000) 


ZMIANA LOKALU. 
KRAWIEC 


ANTONI SADOWSKI I SYN 


przeniósł się na ul. Braoką l. 6, parter 


(108-7-20) 


w KRAROWIK, (1132-8-4 


x E E WOÓCJCJCJCJĆ: 
Objąwszy w nowo wybudowanym 
Dworcu Tatrzańskim 


w Zakopanem 


nn Krupówkach Restauracyę — prowndzić ją będę na 
sposób damowy. Piwnice zaopatrzyłem w tranki z pier- 

nych firm. Przytem polecnm suche i widne 
pokoje wygodne i elegancko nmeblowane. tak na sezon 


Waśniewski, Łuczko Sp. 9 jetni. jak i w porze zimowej. Staraniem mojem bedzie 


z zadośćuczynić najwybredniejszym wymaganiom. — przy- 
Fabryka „Kawy Zdrowia“ ka zem polecam się Szanownej Publiezności 
w Podgórzu. A 


Aleksander Włoczkowski 
Pralnia 


długoletni restaurator w Rabce. 
Parowa 
wkrakowie, Grodzka 9-11. 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż zniżyła ceny: 
od koszuli E a IA 
„ kołnierza . . . . tla , 
ary mankietów . - 
firanek białych . . 40 
Z kremowych 50 , 
Bielizna pa wypraniu wygląda zu- 
pałnie jak nowa. A0—100 


„KAWA ZDROWIA” | 


wyrabiana przez fachowych ludzi 
k ywniejszych produktów 
zastępuje w zupełności 
zwykłą kawę, zatem przewyższa 
wszelkie fabrykaty niemieckie, bo 
nie jest żadną domieszką jak np. 
Kneipowska. Kilogram Kosztuje 
ylko 70 ct. (60-17-25) 
Wszędzie do nabycia. 


Wielki wybór olecadruków, chromolitogradii. sztychów, 
fotografii na porcelanie, oraz olejno malowanych na 
płótnie. Korpusy z drzewa, żelaza lub pore poleca 


Specyalny Skład artykułów dewocyjnych 
K. Zajączkowskiego, a: „akoy 


plae Maryacki 5. 


Rzadowo (ff uprzwniena 


FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


K. RZĄCA i Ć 


(108-6-6) 


Dla wodociągów! 


Skórkowanie i wszelkie reperacye oraz zakładanie 

nowych rur instalacyjnych przy wodociągach wykonują. 

pospiesznie i z wszelką dokładnością po możliwie 
niskich cenach 


JAN BAJER i BOGUCKI 


ulica Grodzka 1. 10, (dom własny). 
UWAGA: Roboty przy zaprowadzonych wodociągach w Krakowie 
wykonali jnż w niejednym domu z nadzwyczajną szybkoście 
i dokładnością i tania 


i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy |. 4 
wyrabią pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przez toż Towarzystwa 
Wody mineralne, odpowiadające składom chemicznym, jak; 
Woda bilińske, Giesbuehlerska Selterska, Vicky, Maryen- 
bedzka. Homburg, Kissingen, tudzież specyalne lecznicze; 
jak: litową, bromową, jodową, żelazistę. kwaśną. oraz wody 
Jecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na 

4 18-100 żądanie franco. 


